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93 działalności. lotnictwa" angielskiego nad hiemcami, mie ogłoszonć żadnego 
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Eo aA froncie albanskim, arita grecka — pó zai byciu Chimarj ~ tóezy dalej Zum 
"cięte boje, zdobywająć dalsze: tereny na. północ dd Chimard. Wojska włoskie 
wyccfują.się w idalszym- cingi "drogi na Valone. Wrosi przygo ;towujej się. do 
"obrony Valony. Wre tam .gorączkowa praca nad umocnieńinni i liniami. obron- 
nymi, Albaiscy .pows tacy: daje, Się Włochom we znaki,dok korńuj4G licznych sa- 
«botaży,a zie rzadko wycinaję mniejsze, oddziuły włoskie, „Na pozostiłych Od= 
.einkach frontu albatskiego trwają “walki pozycyjne. 3 
Na froncie libijskim położehie — bez. Zmiðns: POd Baxdia;liczne baterie 
O EIo obi) ciężkich dz (Lok: ostrzeliwujy w di ilszym ciągu włoskie pozycje 
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"nej. nid.k,nutem. 1: Manche, W mówie swej przypomniał on,że W-ab.roXRU-prze- 

mawiał przed linis „Maginota,która. broniła Frangi. dziś =: mówił: - lińia 

„ WOdNĄ - śtanowi.. obronę Anglii, lecz. brónīió jej będzię. tak długó; jak. my-na to 
pozwolimy „ W podobny: sposób prz cemawiał zastępce: Hitlera,-ióss. Lóndyń pod- 

PRE, ŻE” "Anglia nie een sHiemiec, ate dziś górnolotne : „groźby "mówców 

'straciży. swe znączenie,anglia., wić;że obceną . aisga jest oznak, ataku,ale 

armia,flota i lotnictwo: po T-miu- mie Si cach doz sbrojenia: -= 2 kapitujcji 

"Francji = są potężne jar nigdy Sia kra 

 "Kolóniom włoskim i Alba DÀ będgcej jęszcze W rękach oska > rozi 'gtód, 

Albania’ BEKES È milion miesżka0óW 1 250; se żożnierzy: wkęskich ad wy ży- 

+. WICNIA. „Główne zapasy żywności. znajdowiły S$ w Gorizzy $ Argyro-0astro, 

+ KtÓTe „wpadły. w. ręce Greków. Ludność : 1 woj ska”  ddezuwa ję, coraz. doteliwiej 
"prak wsżulkich. Środków żywności.W. skutek’ odcięcia. dowozów przez znakomi= 
keie Dlokue Ge: „, BŁOtĘ ungielsity,pizki A$ke „rysów w. Hrytrei., zmuszone Se -23 ywić 

gie, na „Wa Sni rękę, Także odcięta Libis għñajđujė się w. katastrofalnej sy- 
| Ptuaeją apbrowizacyjncj.: Podobnie ma się łównież Ww izol owanym Dodekańczie, 

| — dzić 12) tysięczna łudność i: 60: ZA ,zaŁogu. otrzymywaka. bywność. wj= 
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SRR i SĘ BRRR 
Minister spraw ziśr.U.s.n, Cordell uli przyjył z: ogromnym zadowąlenicm 
fakt nominacji lorda Halifaxa ańgiolśskim amhasgdorem w Waszyngionie.Cor= 
dell Küll oświadczył Z tej rucji;"Rząd amótykański cieszy się niezmiernie 
na współpricę z lordum Halifaxem, który całym swym życiem. wykazał, jak po- 


ene ministrem-5praw zagrzWw.brytanii wywołała wścięk= 
ero ich. sferach,i faszystowskich Włoszech. Natomiast w Ame= 
tyce i innych neutralnych krajach przyjęto tę nominację z wielkim cntu- 
zjazżmem, Min ,Edecn znany jest W opinii Światowej, jako nieubłtagany wróg : żę 
państw osi i zdecydowany jest on prowadzić z nini wojnę na śmierć i życie: 
W myśl ogólno brytyjskiego planu rozpoczęto w Kanadzie budowę: L.; szkół: 
lotniczych i technicznych zakłądów przemysłu lotniczego, przed niespełna 
rokiem.Obcenie okazuje się,że budowę tę ukorczońo o 6 miesięcy wcześniej 
„miżeli pierwotnie planowano. Tempo iśie amerykańskie! 


GAZA, 


Nominocj 


Cały świat oczekuje z niesłychanem nupięciem na radiówe orędzie prez.Roos- 
Velta W Kuli ju puaż oh swo plauj,w szczególiiości dalsze formy pomocy dla 
Anglii, ; ; a W NOR R a jadał 
Jeden z amerykańskich seńatoów oznajmił,że w najbliższym czasie wniesie 


o zmianę ustawy o amerykańskiej ne"tralnośći.w tym kierunku,żeby wolno 
było ameryk.przedsiębiorcom wysyż na swe ryzyko -— okręty z tówarami igo 
Anglii: ; s ; SZ O R ASA Z aa sa s 
Anglia zamówiła w Kanadzie -dalsżych 12 okrętów + poławiaczy miń. Ogółem 
przeto otrzymała Anglia ż Kanady od początku wojny 120.okrętów różnego 
typu.Marynarka kanadyjska wzrosła również z 13 okrętów bojowych na 155, 


„1 liczbą marynarzy z 5.700 na 24.060;- aa 
żdmiralicja brytyjska podała,że w tygodniu,który się zakończył w nocy z 
15 na 16 bm.wyniosty. straty marynarki handlowej 41,467 tonn /w tem 5.0- 
krętów ang, a 2 sprzymierzone/ a więc o połowę mhiej niż to podali Niemcy. 
Cyfra strat jest znacznie mniejsza od przeżętnej za okres od początku - 
wojny, SRODIC ROS dose, > aż amo. 
Wojenna i handlowa marynarka polska, walcząa u boku W.brytanii otrzymała 
onegdaj od admiralicji angielskiej, specjalnie serdecznėx życzenia z. oka“ 
żja Swiat Bożego Narodzenia, |»... ae popony aa a 
Łolscy oficerowie i marynarze z polskich statków wojennych i handiacoeych, i 
złożyli dzitki pieniężne,na pomoc dl: polskich jeńców. 


i o o HAŃBA DWUDZIESTEGO WIEKU. > 08 aa 1: 
/Podnjęmy wywiad z człowiekiem,na kilka dni pzed jego śmiercią, który pow- . 
 rócił niedawno z obozu koncentracyjnego w Mathausen - Gusen. Straszne i 
przejścia zwaliły do grobu człowieka, który dawniej mógłby z niedźwie- ` 
cziem i5ćG.w zapasy. Gdym przyszędł: dorniego, leżał opuchnięty z priznani |] 
na całej twarzy.i głowie, Oczy co chwilę trwożliwie przebiegały po twaksa h" 
rząch obeenych, Oczu tych chyba nóydy'nie żapomnę do śmierci, Głosem. amga = 
"Dym ART E (może WI car opowie 0.486: 0.40 0sa R Za aa 
hresztowańo mnię wraz z innymi, bu co?- Chyba za te,:że jesteń.Polakiem,. = o" 
Wywieczono z, domu, .wsadzono do auta i odjazd. Gazie? Dokąd? Nikt nie po 
wiedziaż, W obszernych: podwórzu otoczonym wysokinmurtm. wyrzucono: nas Z >. 
aus. Pada kómenda.pod ścianę, twarzą do mur u, rece do'góry. Za ńami usta- 
w.ają Się: 55-mani z karabinami, Przez myśl-przebiegają trwożliwe pyta- 
nta, omy; vo. już |konieć?.Głuchy łŁoskot ładowańej: broni tłumaczy wszystko. 
Obok mnie ktoś-osuwa się. bez jeku na ziemią, Nerwy nie wytrzymały. Nikt 


Się O niego nie troszczy, Powoli: milają chwilke, kwadranse,, godziny. Może 
„ jeszcze nic iteraz, może przynajrniej nas przesłichajy. Cztery:godziny 
„Svaliśmy przy murze. Komu opadały ręce.że zmęczenia, dostawał: gumową. pat 
zo przeź głowę, a z rozbitego czoła czy nosa, płynęła krew; Nareszcie! | 
ZŁOŻYĆ cary zawartość portmonetek i portfeli, Biegiem marsz -qo nóry w 
ziemi.:Frzebiegam między sżeregien SS<nanów uzbrejónych w kije i pały. 
Czym prędzej xto przebiegnie, tyn mniej. dostanie. Pamiętasż, brałem fa- 
grody w «iegach, a jednak tu kilkanaście razy dostałeri w główę íi plecy.. 
 Rzuciłem się jaz inni twarząna deski. Czterdzieści osiem godzin minęło, 
Jal wreszcie wezwano mnie na przesłuchżnie, Właściwie, prócź danych o0- 
bistych a, mic mnie nie pytano... Znowu wsadzono nas na auta. i odjazd na- 
stację. Na dworeu było więcej SS-manów niż nas, Na każdej większej śtac- 
Ji przybywaci nowi towarzysze niedoli. W każdym przeóżiąle siedziaio po 
dwóch opiekunów z gotową bronią do strzału, Nie wolno było się oglądać, 
a było tylko patrzeć prosto przed siebie. Ludzie po trzech dniach gło= 
dówki szaniaji się zwłaszcza z prornienia. Dachau!!! Wysiadać! Boże; więc 
to tu? Głuctą determinacja zawłna: ła nami. 5pędzonó nas dò wielkiej sar 
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a meczarni:.. Npróżn Lekarze = więź vie, chcieli przyjść: swóim 
współtowurzyszori niedoli z pornica, nie byżo żadnych środków. Ranek. Piecrw- 
szy kubck czarnej kawy po tylu dniach, Gruntowne golenie, strzyrzenie, 
kąpiel i aresztanckie nundury. Junkies? Ten dostał stary żołnierski płaszcz, 
tamten ułańską kurtkę, drugi ~ kawałek pyj"y; wszystko te wylakierowi- 
ne rozmyityri kolorami w proste i popezecznć pasy. Głowy przycozdobiii 

nam w dziurawe krymki. Fotografie, Duawiani wpuszczano pojedyncze c8o= 
by, usadzano na krześle i robiono kilka zdjęć. S5-man naciska pedak 1 


ła Wa 


z) 


duży gwóźdź wbija się w poślróri. Fotcgrafowany «yskakuje z krzesła Z 
okrzykiem bólu, czy przekleństwa na ustach, by opuścić pokój przez okno» 


Przemowa Stnnntunrera zaznajomiła nas z naszą winą. Jesteśmy wrogami 
państwa niemieckiego i burzycielami porządku, Tu nauczą nas żyć. Żaczę= 
ło się smutne aresztanckie życie. »ierwsze $godnie to przeszkolenie. Pra- 
ga polegała na układaniu kamycz.. w i rozwalaniu ich z powrotem, Na zbie- 
raniu śmieci i źdźbeł i rozrzuciu.iu ich z powrotem.Czasami nerwy lidz- 
kie odmawiały posłuszeństwa i któryś z aresztantów kończył swe marne ży- 
cie, rzucając się na druty wysokiego napięciu. Codziennie bito po twa 


rzy na rannych, południowych i wicczornych.apelach. Po paru tygodniach 
zaczęła się właściwa praca: czyto na roli, czy pzy walcowaniu podwórza, 
Pewnego dnia wywołano mój numer i wraz z wieloma towarzyszani. oświ.adczo” 
no nam, że wyjeżdżamy do innego obozu. Oficerowie austriaccy również 
uwięzieni w Dachau powiedzieli am, Że meny jechać do kamieniołomów w 
Mnthausen. Niemcy dawali nan do zrczurienia, że jedziemy na pewna Snicréa 
Nie wierzyliśmy. W nocy dojechaliśmy. do Mathcusen. Mata stacyjxa na płd. 
wschód od Wiednia tonęła w mroku, Pięć kilometrów, które dzieliły nas vd 
Gusen, nusieliśmy przebyć biegiem, Siederdzicsięcioletni starcy padali 

z wyczerpania ù kończyli swe życie pod kulami SS-rianów. Na miejscu prże- 
znaczenia liczba nasza zmalała w ten sposób, coś około 60-ciu. Warunki 
życia, a właściwie wegetowania w tyn obozie są straszne, Było nas 0000- 
Polacy ze wszystkich strony Polski, różnych zawodów, ale tylko inteli- 
genci, Sędziowie, adwokaci, lekarze, profescrzy, księża, nauczyciele, 
dyrektorzy fabryk i tp. Wszyscy jako przestępcy polityczni, Ubrano nas 

W pijany Z materiału drzewueg., «iaid nat steagyy LicLizuy brudńej,żaw 
szonej. Tak jak i w Dachau obóz otączały ze wszystkich strony druty wy- 
sukiego napięcia. Spanie na siennikach, w których było więcej robactwa 


"niż słony. Więzień się cieszył, 2y posiadł siennik gruby na $ cm. Do 
przykrycia służył cieniuteńki, p Zžiurawiony koc. Ubrani byli w sżyscy 


jednakowo, z tym, że Polacy, j... przestępcy polityczni, mieli na pier 
siach czerwone trójkąty. Oprócz nas byli też Niemcy, zbrodniarze, nieto= 
by, zboczeńcy, Żydzi i komuniści z Hiszpanii. Każda kategoria tych lu- 


dzi miała innego koluru łatki na piersiach. Każdy Niemiec,-zbrodniarz, 
homaseksualista, czy inna bandyta, był bezpośrednim przełożonym nas Po= 
laków. Wolno im było nas nie tylko bić, ale i zabijać bezkarnie dla by- 
le gryrnasu. Barak, w którym rieszealiśny, zwany blokiem, dzielił się na 
dwie izby. Szuba A i Stuba B. Sztubowyu był zwykle zbrodniarz, morderca. 
W bloku nieściło się około 300 osób. Wstąwanie o godzinie 4,30 rano» 
Apel,wyrównanie, w prawo patrz i raport, Przy takim apelu vdbyważy się 
zwykle dańtejskic sceny. f5-letni starzec musiał stawać na baczność ,rów- 
nać-w prawo. Nogi odmawiają posłuszeństwa. Dostawoł w twarz i dziękował 
Bogu jeśli się na tym skończyło. Sztubowy zdawał raport jednemu z S5-na= 
nów o stanie liczebnym bloku. Jeśli ktoś zuurł w nocy =- a były to czy5= 
te wypidki, = najbliżsi towarzysze więźniowie bali umarłego pod ręce i 
ustawiali w szeregu. Umarły musiał wyrównać musieli mu zdjąć czapkę na 
komendę "Mützen ab", Następnie zbliża! się S5-man zwykle uderzeniem w 
twarz zmarłego przyprowadzał go do pozycji w prawo patrz, Potem miał 
przemówienie do niego, wygrażał pięściami i dawał pstrzyczki w nos. Ko= 
menda: "Oadziaiy robocze formują tę" 1 CGuwórkedj. » do pracye nonajycych, 
którzy też musieli być na apelu porzucano w błocie i odchodzono» Tych 

i umarłych brało Leichcapo, wkładeżo do skrzynek i odwoziło do kremato= 
rium w Mathausen. Praca była pone” siły nawet najzdrowszego człowieka. 
Część więźniów prącowała przy ot vce kostek granitowych na drogi. Ta- 
kich kostek 10 cm” musiał więzi wykonać ustaloną ilość. W przeciwnym 
razie nie dostawał jeść i był bity. Inni. pracowali jako tragarze kami e 
ni, Gdy S5-man zauważył, że ktoś bierze mniejszy kamień, nakładano mu 
kamień na plecy, który podnosiło 3 Niemców. Komenda biegiem marsz i sma* 
ganie bykowcem po nogach. Po paru krokach zwykle kamień przywalał więś- 
nia, miażdżąc go, lub łamiąc mu ręce lub nogi. Niemniej ciężkie było 
walcowanie drogi, gdzie zamiast maszyny czy koni ciągnęli więźśńiowie wa= 
lec. Bardzo częste wypadki Śmierci zachodziły przez zmażdżenie przy dźwi— 


Za 4 s 


li m 
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nowej, w ilości 1 bochenek na:3-ch. Czasami dwie surowe marchewki, albo 
kostka zepsutej margaryny, czy wrszelie plasterek końskiej .cuchnącej kież= 
basy» Między 6-tą a 9-tą maskeli. hré więźniowie :ogóleni; gdyż przeciw- 
nie: + wyrywano im .włgsy i bito:p: twarzy. Brud, wszy i inne insekty by- . 
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ty codziennym towarzyszem.: Brak i. Ado picia, a przy myciu dziąły się 
sceny i umyć się mógł tylko.ten, 'kto łokciami wywalczył sobie miejsce, 
opacjałnie. szykanowano księży i.kydów:: Oni to zwżaszcza księża 'musieli 

w beczkach w niedzielę przed południem wynosić na plecach zawartość la- 
tryne. Za modlenie się groziła kara śmierci, Specjalną nienawiścią do Po. 
laków. odznaczali się przełóżeni-zbrodniarze, Szpital - to. taki „sam brun- 
ny barak, gdzie na deskach leżeli ludqżie.z 'połamanymi rękami, zmażdżony-': 
mi nogami, W sz italu nikt dłużej nie „przebywał ńiż dwą dni, gdyż otrzy= > 
mywał zastrzyk i umierał; Więźniowie woleli umierać przy pracy, wózód mi 
Erona towarzyszy, niż w szpitalu, Raz na tydzień wpadali wiiocy do bara 
ku.pijani SS-mani, budzili więźniów, pędzili ich nago na podmórze,gdzie ** 
resztę nocy: musieli przebywać. Noce wybierali albo wietrzne, albo zimne, * 
Czasami musieli, więźniowie przez parę godzin czołgać się nago. dookoła: 
podwórza; by rankiem skrawieni udać się do pracy. Z obozu wolno Dyro pl=" 
Sage: Z .na 2 miesiace do rodziny karthikę tej treści: " Jesteń, zdrów 4 por 
wodzi. mi Siç dobrze", Za przesłane pieniędze do obozu miała być: Kantyna," 
Rowszechnie: mówiono; że w kantynie można dstać najwyżej " w mordę". Fak- 
tysznie: można było nabyć w kantynńie szczotkę do butów za 10 RK, Lub 0% i 
tówgk i papier, którego pod karę śmierci nie wolno było używać, Za okazy 


wanie chęci kupieaia czegoś innego, bito po twarzy. Nie wolno było ubrać... 
ani. bielizny, ani krymki ha głowę, gdy któryś z więźniów chociaż się udać. 
w nooy: „do ustępu, a jeśli to uczynił zos aŁ rozstrzelany za pozotowanie « 
ucieczki. Ludzie zamieniali się b oli w zwięrzęta. Każdy chciał ocalić 
tylko swe życie. Do wściekłości ©. rowadzała SS-manów bohaterska pósta- ~ 
wą..więŹriów. Polaków, Gingli' pod u. --weniami: oprawców, nie wydając. żadne- ': 
80 Jęku, "Dlatego musicie wygihąć = ponioważ niczym was złamać Nie moż 
nate nagle oto słowa padały z ust tych zbrodniarzy. Nastrój w obozie. | 
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